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Rok VIII

0 utroalenis oassph interesóis 
w Gdańsku.

Rola Gdańska w rokowaniach han­
dlowych polsko-niemieckich.

Gdańsk, 18 lutego.

Istnieje więloma względami uzasadnione przy­
puszczenie, iż stosunek Gdańska do Rzeczy­
pospolitej ulec może w najbliższym czasie 
poważnej zmianie na naszą korzyść. Wpły­
nąć na to muszą z jednej strony toczące się ro­
kowania polsko-niemieckie o traktat han­
dlowy, z drugiej zaś strony przyczynić się do 
tego powinny korzystniejsze nam nastroje 
w nowym senacie W. Miasta, złożonym z cen­
trum, liberałów i socjaldemokratów.

Gdańsk już dzisiaj okazuje wielkie zaintere" 
sowanie przebiegiem i rozwojem polsko-niemie' 
ckich rokowań handlowych, w obawie aby przy­
szły traktat handlowy z Niemcami nis uszczu­
plił przypadkowo dotychczasowych przy w i 
lejów Gdańska w transakcjach handlowych 
z Polską.

Obawy Gdańska dotyczą przedewszystkiem 
Stawek celnych. Są one jednakże nieuzasadnio­
ne o tyle, iż sprawy taryfowe w bardzo sła­
bym stopniu jedynie mogą znaleźć odzwier­
ciedlenie w przyszłym traktacie polsko-nie 
mieckim. O ile wiadomo dzisiaj rząd war­
szawski nie zgodzi się na przyznanie Niem- 

om stawek, któreby krzywdziły Gdańsk. 
Przeciwnie nawet, Gdańskowi przyznane będą 

ajprawdopcdobniej prerogatywy większe, 
Biż Niemcom.

Drugą ważną sprawą są taryfy kolejowe. 
W Gdańsku obowiązuje bowiem taryfa nie­
miecka (inna niż w Polsce), co komplikuje po­
ważnie tranzyt towarów do Gdańska. Sądząc 
z tonu prasy gdańskiej dzisiejszy senat W. 
Miasta zgodziłby się może na unifikację ta­
ryf, ale polskie ministerstwo kolei podtrzymuje 
słuszne zresztą stanowisko, że unifikacja tary­
fy kolejowej Polski i Gdańska nastąpić może 
tylko przy jednoczesnej unifikacji wszystkich 
przepisów. W sferach pojmujących trzeźwo 
i realnie interesy Gdańska panuje nadzieja, że 
nowy demokratyczny senat gdański pójdzie inne- 
mi drogami, niż dawny senat, który ze względów 
ciasnej polityki nacjonalistycznej w niezro­
zumiały i złośliwy sposób ustawicznie prze­
wlekał tę sprawę.

O ile by ta sprawa została pomyślnie załat­
wioną rząd polski przestąpiłby napewno do 
załatwienia innych spraw taryfowych po 
myśli postulatów Wolnego Miasta. Zależeć 
to będzie od tego, czy będzie możliwa ze strony 
nowego senatu objektywna ocena słusznych, 
traktatem nam przyznanych praw w Gdańsku'

Wspomnieć też muszę o kwestji pobierania 
na rzecz senatu gdańskiego podatków prze­
wozowych i stemplowych od frachtów kole­
jowych na terenie Wolnego Miasta. Opłaty 
te podrażają bowiem znacznie koszta transportu 
towarów. Przy stosowaniu obowiązujących umów 
i układów, Polska już w roku 1926 mogła by­
ła Opłaty to znieść, jednakże z uwagi na prze­
prowadzaną w tym czasie sanację finasów Gdań­
ska, rząd polski z prawa tego nie skorzystał

Wymienione podatki tak znacznie jednak 
podrażają transport towarów, że w obecnej chwi­
li nie może być mowy o dalszem ich utrzyma­
niu. Polska będzie musiała skorzystać z przy­
sługującego jej prawa zniesienia ty oh krę­
pujących i otociążającyoh opłat. Interesy 
nasze w Gdańsku nie mogą być narażone 
na szwank. Rozumieją to trzeźwo patrzące sfe­
ry gospodarcze W. Miasta, nie mógł tego tylko, 
zrozumieć dawny hakatystyczny senat gdań ni

Groźba podniesienia cen na węgiel

Czy to nie wyborcza spekulacja?

W rezultacie stwierdzić tu muszę, że FOZWÓj j 
iateresów Gdańska uzależaiony jest w dużej | 
mierze od przebiegu rokowań handlowych s 
polsko-niemieckich. Prasa polska i gdańska do- l 
niosła w ostatnim czasie, jakoby rząd polski 5 
postanowił przeprowadzić konsultację z wła- ; 
dzamź gdańskiemi w sprawie ich życzeń co 
do traktat i polsko-niemieckiego, a w następ­
stwie tego pójść jak najbardziej na rękę do- ? 
brze zrozumianym interesom w. m. Gdańska. *

Do n&aezydelstwa Pomorza.
% W sprawie wyborów.

nu Średniego, P. O. L., Zjednoczenie Ludu (gru­
pa Bojki), Klub Pracy; w Wielkopolsce docho­
dzi: Zjednoczenie Włościan, a w Małopolsce 
Zachodniej Stronnictwo-Katolicko Ludowe.

Blok ten i on jedyny postawił kandydaturę 
nauczycielską na czołowem miejscu swej listy 
nr. 30 w okręgu grudziądzkim w osobie dotych­
czasowego posła Albina Nowickiego z Grudzią­
dza, prezesa Pomorskiego Oddziału Stowarzysze­
nia Chrzęść. Nar. Nauczycieli Szkól Powszechnych.

Wzywamy więc całe nauczycielstwo polskie 
Pomorza do usilnego popierania listy nr. 30.

Koleżanki, Koledzy I Oddajcie w dn. 4 i 11 
marca rb. solidarnie kartki z numerem 30. Wy­
tłumaczcie swemu bliższemu i dalszemu otocze­
niu konieczność popierania listy Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich.

Pomagajcie w akcji propagandowej przez 
rozdawanie ulotek, plakatów, odezw, kartek wy­
borczych Katolickiej Unji Ziem Zachodn.

Słowem :
Całe nauczycielstwo polskie Pomorza do sze­

regu listy nr. 30 Katolickiej Unji Ziem Zacho­
dnich !

Grudziądz, dnia 8 lutego 1928 r.
Nauczycielski Komitet Wyborczy Pomorza.

(—) Albin Nowicki, przewodniczący, 
(—) Cezary Kalinowski, sekretarz.

W niedzielę, dnia 5 lutego, utworzono z okazji 
Zjazdu prezesów Kół nauczycielskich Pomorza 
Nauczycielski Komitet Wyborczy, który ma za 
zadanie kierować akcją wyborczą wśród nauczy­
cielstwa polskiego Pomorza.

Pozapartyjny Komitet Wyborczy, złożony z 
przedstawicieli poszczególnych warstwspołecznych 
i organizacyj zawodowych i gospodarczych, w 
skład którego weszli m. in. b. Minister btarosta 
Krajowy Dr. Józef Wybicki, z ramienia Najprzew. 
Ks. Biskupa Chełmińskiego Stan. Okoniewskie­
go Ks. Prałat Mańkowskiego (prezes To  w. Nau­
kowego), Jan Donimirski z Łysomic (prezes Kó' 
łek Roln.), Dr. Esden-Tempski (prezydent Izby 
Rolniczej) itd,, zwrócił się do społeczeństwa i do 
partyj politycznych, aby podług wskazań listu 
Księży Biskupów Polskich zaniechano walk par­
tyjnych i stworzono na Pomorzu jeden wielki 
blok polski anty-niemiecki. Niestety głosu tego 
usłuchały tylko 4 stronnictwa, które razem z kil­
koma stronnictwami zawodowemi i gospodarcze- 
mi stworzyły „Katolicką Unję Ziem Zachodnich," 
największy blok polski na Pomorzu, oparty o za­
sady katolickie i narodowe, skupiający wszelkie 
warstwy społeczne (jak rolników, urzędników, 
kupców, rzemieślników, chłopów i robotników), 
łączący miasto i wieś, słowem powstał wielki 
blok dla lojalnej współpracy z Rządem Polskim.

Temi stronnictwami są: Stronnictwo Chrz. 
Rolników, Chrz. Demokracja, Zjednoczenie bta-

Doszło do wiadomości publicznej, że dyrek­
tor cukrowni w Chełmży dr. Lange, który jest 
poddanym niemieckim, z niewyjaśnionych do­
tychczas powodów został wpisany na listę wy­
borców. Dopiero na skutek zupełnie słusznego 
protestu robotników z Chełmży, komisja wybor­
cza, skreśliła dr. Langego z owej listy wyborczej.

Jak się to stało i kto zawinił, że wpisano 
obcokrajowca na listę głosujących nie wiadomo 
jednak przypuszczać należy, że stało się to może 
i świadomie.

Z Katowic donoszą, że przemysłowcy węglo­
wi noszą się z zamiarem ^podniesienia cen na 
węgiel. Nie znamy motywów, któremi kierują 
się pp. przemysłowcy. Czujemy się nótomiast 
w obowiązku zwrócić uwagę na tę okoliczność, 
że cena węgla dla wielu gałęzi życia gospodar­
czego posiada bardzo poważne znaczenie dla 
kosztów produkcji, a co za tern idzie, że podnie­
sienie ceny węgla automatycznie pociągnie A 
sobą podniesienie cen za cały szereg innych arty­
kułów. Byłby to więc krok o bardzo poważ 
nych konserkwencjach dla całego naszego życia 
gospodarczego, krok, któryby mógł zachwiać z ta­
kim trudem osiągniętą przez rząd Marszałka 
Piłsudskiego stabilizację życia gospodarczego. 
Z drugiej strony wiadomo nam, że przemysł wę­
glowy znajduje się w dość pomyślnych warun­
kach: osiąga się maximum wydobycia przedwo-

Ale z drugiej strony Polska dbać musi 
i o swoje żywotae interesy, o zabezpieczenie 
i utrwalenie praw naszych co do portu gdań­
skiego. O ile to zrozumieć i do tego przysto­
sować się potrafią sfery rządzące dzisiaj Wolnem 
Miastem, wtedy, gospodarcza współpraca Pol- 
Iski i Gdańska potoczy się na jak najlepszych 
warunkach. Polsce nie braknie ducha poje­
dnawczego, byle tylkojw Gdańsku duch ten 
obudzić się potrafił. Bałt.

W każdym razie, mamy małą próbkę, agita* 
cji wyborczej ze strony Niemców, którzy czynią 
wszystko, aby bodaj „jeden” głos uzyskać więcej 
dla swojej listy. Winno to*być dla nas przykła­
dem, jak należy szanować każdy głos wyborcy, 
abyśmy mogli skupić dla polskicb list jaknajwięk- 
szą ilość głosów.

Pamiętajmy więc o tern, że jeden głos, wię­
cej oddany na listę polską przyniesie nam zwy­
cięstwo, zwłaszcza gdy oddany zostanie na listę 
popierającą rząd.

jennego, poczyniono i czyni się nadal poważne 
iwestyęje, mechanizuje się wydobycie, konsum- 
cja wewnętrzna wybitnie wzrasta, eksport roz­
wija się pomyślnie, przemysł węglowy osiąga 
zyski — jednem słowem stan ten upoważnia 
raczej do oczekiwania zniżki cen.

Cóż więc oznaczają pogłoski o usiłowaniach 
podniesienia cen? Ą co o tem mówią wyniki 
prac komisji ankietowej?

Skąd biorą się pogłoski, jakoby czynniki de­
cydujące miały przychylać się do projektowa­
nej przez właścicieli kopalń zwyżki na cenę wę­
gla, co jest równoznaczne z katastrofą powsze­
chnej fali drożyzny ? Eksploatatorzy kopalń nie 
widzą tego — nie chcemy powiedzieć nie chcą 
widzieć tego — czynniki decydujące jednak 
nie mogą, pozwalać sobie nakładać podobnych 
okularów.



W obronie domowego ogniska,PONMLKJIHGFEDCBA 
kochanka swojej matki-Córka zastrzeliła

W  P ittsb u rg u m ie sz k a ro d z in a P a w lisz ak ó w , 
sk ła d a ją c a s ię z ro d z ic ó w i p ię c io rg a d o ra s ta ją­
c y c h d z ie c i. O jc ie c p ra c u je w  s ta lo w n i, m a tk a 
w y d a je s to ło w n ik o m o b ia d y , 2 0 - le tn i sy n je s t 
u rz ę d n ik ie m w  je d n y m z b a n k ó w , 1 7 - le tn ia c ó r­
k a k e ln e rk ą w  p e w n e j re s tau ra c ji , p o z o s ta łe d z ie­
c i k sz ta łc ą s ię je sz c z e w  m ie jsco w y c h sz k o ła c h .

W śró d s to ło w n ik ó w p a n i P a w lisz a k z n a jd o­
w a ł s ię ró w n ie ż 3 5 - le tn i N ic h o la s A n d e rso n , k tó­
ry z a k o c h a ł s ię w  g o sp o d y n i d o m u . P o d łu g ic h 
s ta ran ia c h N ich o la s u z y sk a ł w z a je m n o ść p a n i

Polsia BOZDShje o serdecznej łączności z Stolice hostolsh.
Przemówienie ks. biskupa Kubiny na akademji ku czci Ojca Św.

C z ę sto c h o w a . N a a k a d e m ji k u c z c i O jc a 
św . w  C z ę sto c h o w ie k s . b isk u p D r. K u b in a z a­
k o ń c z y ł sw ą m o w ę s ło w a m i.

P a p ież P iu s X I  u k o c h a ł P o lsk ę je szc z e z c z a­
só w , g d y ja k o n u n c ju sz p rz e b y w a ł w śró d n a s . 
M a d o n a s z a u fan ie i w ie rzy w  n a sz ą s iłę i w ia­
rę . D z iś in te re su je s ię ż y w o n a sze m w e w n ę trz - 
n e m ż y c ie m p a ń s tw o w e m , d a ją c te m u z a in te re­
so w a n ia w y ra z p rz y k a ż d e j sp o so b n o śc i. P ra­
g n ą c z a trz e ć ró ż n ic e d z ie ln ic o w e w  P o lsc e , u s ta­
n o w ił p o lsk ie w ła d z e k o śc ie ln e w W iln ie o ra z 
s tw o rz y ł d ie c e z ję ś lą sk ą i c z ę s to c h o w sk ą . G łę­
b o k o w n ik n ą ł o n w  n a sz e s to su n k i i n a s z n a .

P o z n a ł ró w n ie ż d o b rz e m a rsz a łk a P iłsu d sk ie­
g o , k tó re g o im ię je s t d z iś n a u s ta c h w szy s tk ich 
i  n ie z e w z g lę d ó w p o lity cz n y ch , a le w  im ię  p ra w d y 
s tw ie rd z ić trz e b a , ż e O jc ie c św . m a d o m a rsza ł­
k a P iłsu d sk ie g o w ie lk ie z a u fa n ie , je s t o n p rz e k o­

Prusy Wschodnie należały 632 Jata do Polski.
Autorzy traktatu wersalskiego zapomnieli o tern.

P a ry ż . A c tio n F ra n ca is z a m ie szc z a k o re s- 
p o n d e n ję L e B o u c h e ra , p o św ięc o n ą d z ia ła ln o śc i 
n ie m ie c k ie j n a L itw ie . L e B o u ch e r w y k az u je , 
ż e a u to rz y tra k ta tu w e rsa lsk ieg o p o p e łn i l i b łą d , 
p o z o s taw ia ją c w  rę k a c h n ie m ie c k ic h P ru sy w sc h o­
d n ie , k tó re w  o k re s ie 6 3 2 la t n a le ż a ły d o P o l­
sk i. K ra j te n o b e jm u je z n a cz n ą c z ę ść d a w n ie j­
sz eg o W ie lk ieg o K s ię s tw a L ite w sk ie g o . W y ła­
n ia s ię w ię c —  z d a n iem L e B o u c h era —  p y ta n ie , 
d la cz e g o L itw in o m  n ie p rz y sz ło n a m y ś l n a w et

Niegodziwe insynuacje
L a n d ra t m . K w id z y n a w y d a ł w  o s ta tn ic h 

d n ia c h n a k a z —  z a b ra n ia ją cy o p u sz c z a n ia m ie­
sz k a ń w  p o rz e n o c n e j —  ro b o tn ik o m P o lak o m , 
p o s ia d a jąc y m s ta łe p rz e p u s tk i g ra n ic z n e . N a k a z 
te n m o ty w u je p ru sk i ż o łd a k te m , ż e ro b o tn ik ó w 
p o lsk ic h podejrzyj* o rzekome szpiegostwo!!

In sy n u a c ja n ie m ie c k ie g o b ru ta la —  p o su w a 
s ię w  ty m z a k a z ie w z g lę d e m ro b o tn ik a z b y t d a­
le k o , a b y m o g ła p rz e b rz m ie ć b e z e c h a , w śró d 
p o lsk ieg o sp o łe c z e ń s tw a .

S p o łe c z e ń stw o to w in n o so b ie z a p a m ię ta ć tę 
bezpodstawną obelgę rz u c o n ą w  tw a rz p o lsk ie­
m u ro b o tn ik o w i, z n o sz ą c em u sz y k a n y p o d rz ą d a m i 
n ie m ie c k ie m i.

C y k l: Z  w ę d ró w k i p o sz ero k im św ie c ie .

17 stolic; tyttotora Turcji.
Amerykańska szybkość w budowie 

nowoczesnej Angory.

P rz y g o d n y tu ry s ta , p ra g n ą cy u d a ć s ię 
z K o n s ta n ty n o p o la d o A n g o ry , s to lic y d z is ie jsz e j 
T u rc j i, m a d o ro z p o rz ą d z e n ia p o c ią g e x p re so w y , 
k u rsu ją c y trz y ra z y w ty g o d n iu . P o c ią g te n 
je s t w łaśc iw ie p rz e d łu ż e n ie m w ie lk ie j l in j i  
O rie n te x p re su L o n d y n —  P a ry ż —  K o n s ta n­
ty n o p o l.

O k o lic a , p rz e z k tó rą p rz e b ie g a ^ sp o m n ia *  
n y e x p res je s t n a o g ó ł sm u tn a . T o te ż k a ż d y 
p o d ró ż n y w ita z ra d o śc ią ju ż z d a le k a u k a z u ją­
c y s ię c e l je g o p o d ró ż y .

A n g o ra le ż y n a w y ż y n ie p rz e sz ło ty s ią ca 
m e tró w . Je s t to w łaśc iw ie o g ro m n a p rz e m y­
s ło w a o sa d a , k tó ra ro śn ie z n ie z m ie rn ą sz y b­
k o śc ią . W sz ę d z ie w id z i s ię d re w n ian e ru sz to­
w a n ia , ro b o tn ik ó w i w o z y z m a te r ja łe m b u d o­
w la n y m .

D z is ie jsz a s to lic a T u rc ji w  ro k u 1 9 1 9 l ic z y ła 
n ie ca łe 3 0 .0 0 0 m ie sz k ań c ó w . ' N ie b v ło ta m 
m ie sz k a ń d la o b c y c h , n ie b y ło h o te li , b ra k o w a ło 
w o d y i p a n o w a ła m a la r ja . C a ła A n g o ra sk ła­
d a ła s ię w ó w c z a s z k ilk u se t d o m ó w , rz u c o n y c h 
n a ły se „ p la te a u * .

P o n ie w a ż z  c h w ilą ro z p o c z ę c ia b u d o w y g m a­
c h u tu re ck ie g o Z g ro m a d ze n ia N a ro d o w e g o 
i p rz e n ie s ie n ia w ła d z d o A n g o ry , s ta ła s ię a k tu­
a ln ą k w e s tja s tw o rz e n ia m ie sz k a ń d la u rz ę d n i­
k ó w  i p o s łó w ,'w ię c z a c z ę to o d ra z u b u d o w a ć n ie 
c z e k a ją c n a n a k re śle n ie fa c h o w e g o p la n u b u d o -

P a w lisz a k . S to su n e k te n z a u w aż y ły n a js ta rsz e 
d z ie c i i sp o w o d o w a ły w y m ó w ie n ie N ich o la so w i 
s to ło w a n ia s ię o ra z o d w ie d za n ia p a n i P a w lisz a k . 
G d y m im o p ró śb i g ró ź b N ich o la s n ie z e rw a ł 
s to su n k ó w z e sw ą k o c h a n k ą , 1 7 - le tn ia O lg a P a w­
l isza k , z a s trz e li ła g o z re w o lw e ru , k tó ry o trz y m a­
ła o d sw eg o n a rz e c z o n e g o . O lg ę i  je j n a rz e c z o n e g o , 
M ic h a ła P o p o w ic z a a re sz to w a n o i  o sa d z o n o w  w ięź .

M im o sy m p a tji , z ja k ą c d n o s i s ię p ra sa a m e­
ry k a ń sk a d o m o rd e rc z y n i k o c h a n k a sw e j m a tk i, 
c z e k a ją k a ra k ilk u le tn ie g o w ię z ie n ia .

n a n y , ż e P o lsk a p o d rz ą d am i M a rsz a łk a p o z o s ta­
n ie n a z a w sz e k a to lic k ą .

Z  d ru g ie j s tro n y m a rsz a łe k P iłsu d sk i n ie - 
ty lk o s ło w a m i, a le i c z y n a m i w ie lo k ro ć s tw ie r­
d z ił, iż d ą ż e n ie m je g o je s t ó w  se rd e c zn y s to su - 

I n e k d o S to lic y A p o s to lsk ie j n a z a w sz e z a ch o­
w a ć . M a rsz a łe k je s t k a to l ik ie m i  d o b ry m o jc e m 
k o c h a g łę b o k o sw e c ó re c z k i, d la k tó ry c h O jc ie c 
św . w ra z z b ło g o s ła w ie ń s tw e m p rz es ła ł sz k a - 
p le rz y k i.

N a a k a d e m ji w id z im y ró w n ie ż p rz e d s ta w i­
c ie la rz ą d u p . W o jew o d ę k ie le c k ie g o , k tó ry o so­
b iśc ie p rz y b y ł, a b y z ło ż y ć h o łd O jcu św . i s tw ie r­
d z ić , ż e rz ą d n a sz o b e c n y c h c e w sp ó łp ra c o w a ć 
z K o śc io łe m . S tw ó rz m y s iln ą m y ś l p a ń s tw o w ą , 
o p rz y jm y ją o id e ę C h ry s tu so w ą i sp e łn ijm y n a­
sz ą w ie lk ą d z ie jo w ą m isję .

ż ą d a ć z w ro tu ty c h z ie m l i te w sk ic h , w ó w c z a s, 
g d y w  sp ra w ie W iln a o k a z u ją ta k w ie lk ą n a d­
w ra ż liw o ść . F a k t p o w y ższ y s ta je s ię z ro z u m ia ły , 
sk o ro s ię p rz y p o m n i —  ja k in te n sy w n ie ro z w i­
ja ły  s ię n a L itw ie  w p ły w y n ie m ie ck ie , ja k g o r l i­
w ie N ie m c y z a k ła d a li n a L itw ie  to w arz y s tw a k o - 
lo n iz a c y jn e , k tó re p ro w a d z iły e n e rg ic zn ą p ro p a g a n­
d ę , c e le m w y z u c ia L itw in ó w z p ra w d z iw y c h 
u c z u ć n a ro d o w y c h , p o d sy c a jąc je ty lk o  w ó w c z a s, 
g d y m o ż liw e b y ło p rz e c iw s ta w ie n ie ic h P o lsc e .

niemieckiego landreta.
D z iś w łaśn ie w  c z a s ie w y b o ro w , w in n iśm y 

s tan ą ć s iln ie i n ie ro z erw a ln ie , a b y z a d o k u m e n to­
w a ć n a sz ą s iłę , k tó rą p rz e z z g o d n e g ło so w a n ie 
n a o d p o w ie d n ic h k a n d y d a tó w m ie ć b ę d z ie m y w  
p rz y sz ły m S e jm ie .

C i ty lk o p o lsc y k a n d y d a c i, k tó rz y w  p ro g ra­
m ie sw o im m a ją n a c e lu poparcie rsądu, m o g ą 
p o te m w Sejmie wraz z rządem u p o m n ie ć s ię 
o n a leż n e p ra w a i o d p o w ie d n ie tra k to w a n ie ro­
botnika polskiego żyjącego w Niemczech!

P a m ię tać m u s im y d z iś o te m ż e te g o nie 
robią je d n a k kandydaci endecy, ani enperow- 
cy, ani socjaliści — bo oni stoją w opezycji 
do obecnego rządu.

w y . P ie rw sz y c h 1 5 0 d o m ó w , p o w sta ły ch w  te n 
sp o só b , n ie o d p o w ia d a ło w y m a g a n io m , a le d a l­
sz y c h 1 .2 0 0 w y k a z a ły ju ż z n a c z n y p o s tę p .

N a d o s ta tec z n y m p la n e m n o w o ż y tn e j A n ­
g o ry p ra c u ją o b e c n ie a rc h ite k c i: F ra n c u z , Jo se ly , 
o ra z N iem c y B ric k s i H a u se n , k tó ry c h p la n y 
m a ją b y ć p rz e d ło ż o n e m ię d z y n a ro d o w e m u ju ry . 
P la n o w a n e je s t z b u d o w a n ie m ia sta d la 2 0 0 ty ­
s ię c y m iesz k a ń c ó w i to w  te n sp o só b , a b y m o - 
ź liw em  b y ło  ro z sz e rze n ie d la d a lszy c h 10 Q  ty s ię c y .

O k o ło 1 0 .0 0 0 ro b o tn ik ó w z a ję ty c h je s t ju ż 
o b e c n ie p rz y b u d o w ie . R o b o tn ik am i p o m o cn i­
c z y m i są sa m i T u rc y , a le sp e c ja lis tó w m u s ian o 
sp ro w a d z ić z z a g ra n ic y . Je s t ta m w ię c o k o ło 
7 0 0 W ę g ró w , 2 0 0 B u łg a ró w , 1 5 0 W ło ch ó w i 1 0 0 
N iem c ó w .

N ie ste ty n ie je s t m o ż liw e p o d ję c ie p ra c b u­
d o w la n y c h n a o lb rz y m ią sk a lę , a lb o w ie m b ra k 
je s t o d p o w ie d n ich fu n d u sz ó w . Z p ro je k to w a­
n y c h in w e s ty c y j, z d o ła n o u ru c h o m ić z a le d w ie 
je d n ą d z ies ią tą c z ę ść . P rz y z n a ć je d n a k trz e b a , 
ż e s ta ło s ię to z a m e ry k a ń sk im n ie m a l p o­
sp ie c h em .

W  o b e c n e j c h w il i n ie m a l n a u k o ń c z e n iu są 
g m a c h y d la m in is te rs tw , a w ię c f in an só w , o p ie­
k i sp o łe c z n e j, sp raw z a g ran ic z n y c h , d la /n in . 
o św ia ty i  d la p re zy d ju m ra d y m in is tró w . W  n a j­
b liż sz y m c z a sie p rz e w id z ia n a je s t b u d o w a u n i­
w e rsy te tu i w ie lk ie j o p e ry n a ro d o w e j. 'G m a c h 
k o n se rw a to r ju m je s t ju ż g o to w y . R o z p o c z ę to 
ju ż p ra c e k a n a liz a c y jn e , n ied łu g o p rz y s tąp i s ię 
d o b u d o w y rz e ź n i i h a li ta rg o w e j, ja k ró w n ie ż 
e le k tro w n i i g a z o w n i. B u d u je s ię ta k ż e d w a 
sz p ita le .

D z ię k i o su sze n iu b a g n isk , k tó re m i m ia sto 
je s t o to c z o n e , z m n ie jsz y ła s ię i lo ść z a ch o ro w a ń 
n a m a la r ję .

Naleiy sprestosać pifistwową listo 

.Stronaietwa Chłopskiego" Hr. 10.
D z ien n ik u U rz ę d o w y m R . P . „ M o n ito r  

P o lsk i* N r. 2 7 z r . 1 9 2 8 , ro c z n ik X I, s tr . 3 i 4 , 
n a l iśc ie d o S e jm u N r. 1 0 p a ń stw . „ S tro n n ic tw o 
C h ło p sk ie*4, p o d p o z . 2 8 f ig u ru je n a s tę p u ją ce n a­
z w isk o : „ N r. 2 8 . K s. P io tr K o m o ro w sk i, la t 
5 9 , k s ią d z rz y m sk o -k a to l ic k i, m . S ie d lc e , u l. K i ­
l iń sk ie g o 1 0“ .

T y m c za se m z a k t K u r ji  o k a z u je s ię , ż e P io tr 
K o m o ro w sk i b y ł k a p ła n e m rz y m sk o -k a to l ic k im i  
n a le ż a ł d o d ie c e z ji P o d la sk ie j, le cz w y ro k am i 
S ą d u D u c h o w n e g o 1 i I I in s ta n c ji , p o tw ie rd z o - 
n e m i p rz e z S to lic ę A p o s to lsk ą , z o s ta ł p o z b a w io n y 
p ra w a n o sz e n ia su k n i k a p łań sk ie j, a z a te m i  w sz y s t­
k ic h p rz y w ile jó w s ta n u k a p ła ń sk ie g o , p o c z e m 
P io tr K o m o ro w sk i p rz y łą c z y ł s ię d o C e rk w i p ra­
w o s ła w n e j, w o b e c c z e g o w  ż a d e n sp o só b n ie m o ż e 
b y ć n a z w a n y k s ię d ze m k a to lic k im .

L is tę tę n a le ż y sp ro s to w a ć .

Katolieka Unja Ziem Zuhodnleh nyskuje 

unaaie.
A k c ja w y b o rc z a K a t. U n ji Z ie m Z a c h o d n ic h 

w  o k rę g a c h g ru d z ią d z k im i k a szu b sk im , p o s tę p u­
je z k a ż d y m d n ie m z w y c ię sk o n a p rz ó d . H a s ła 
w sp ó łp ra c y z rz ą d e m M a rsza łk a P iłsu d sk ie g o , 
g ło sz o n e p rz e z p re le g e n tó w U n ji, z n a jd u ją a p ro­
b a tę n a jsz e rsz y c h m a s!

Któro listy eyboreio zostały zatwierdzone 

a które nniewainlcno.
O k rę g o w a k o m is ja w y b o rc z a w  T o ru n iu z a­

tw ie rd z i ła n a s tę p u ją c e l is ty  k a n d y d a tó w d o S e jm u : 
P . P . S . N r. 2 , P . S . L . „ W y z w o le n ie4* N r,. 3 , 
N . P . R . N r. 7 . B lo k M n ie jsz o śc i N a ro d o w y c h 
N r. 1 8 , N a ro d o w o P a ń s tw o w y B lo k P ra c y N r 2 1 , 
K o m ite t K a to lic k o -N a ro d o w y N r. 2 4 , P o lsk i B lo k  
K a to lic k o -N a ro d o w y N r. 2 5 , K a to lic k a U n ja Z ie m  
Z a c h o d n ich N r. 3 0 , Z je d n o c z e n ie G o sp o d a rc z e 
N r. 3 6 , U n iew a ż n io n o z p rz y c z y n fo rm a ln y ch 
l is tę C z a rn o w sk ie g o i l is tę z w ią z k u c h ło p sk ieg o . 
T a sa m a k o m is ja z a tw ie rd z iła n a s tę p u ją c e l is ty  
k a n d y d a tó w d o se n a tu P . P . S . N r. 2 , W y z w o le­
n ie N r. 3 , N . P . R . N r. 7 , B lo k M n ie jsz o śc i N a­
ro d o w y c h N r. 1 8 , N a ró d . P a ń s tw o w y B lo k P ra c y 
N r. 2 1 , K o m ite t K a to lic k o -N a ro d o w y N r. 2 4 , K a­
to lic k a U n ja Z ie m Z a c h o d n ic h N r. 3 0 , Z je d n o­
c z e n ie G o sp o d a rc z e N r. 3 6 , U n ie w a ż n io n a z o s ta ła 
z p rz y c zy n n a tu ry fo rm a ln e j l is ta P o lsk ie g o B lo ­
k u K a to lick ie g o , m a jąc e g o n o s ić N r. 2 5 .

W powiecie brodnickim Katolieka Unja 

Ziem Zachodnich — sysknje swolennlkó*.
W  G o rc ze n icy p o w . b ro d n ick ie g o , o d b y ł s ię 

w iec K a to lick ie j U n ji Z ie m Z a c h o d n ic h , p rz y 
u d z ia le o k o ło 2 0 0 o só b . N a w iec u p rz e m a w ia ł 
re fe re n t z T o ru n ia , k tó ry z o b ra z o w a ł p ro g ra m i  
d ą ż e n ia K n ji, o ra z w z y w a ł d o g ło so w an ia n a l i ­
s tę w y b o rc z ą N r. 3 0 . P rz e m ó w ie n ie m ó w cy z e­
b ra n i p rz y ję l i z u z n a n ie m i z o b o w ią z a li s ię g ło ­
so w a ć n a l is tę N r. 3 0 .

O sta tn io d a je s ię z a u w a ż y ć na terenie pow 
brodnickiego, że Katol. Unja Ziem Zachód 
nich zyskuje sobie coraz więcej zwolenników.

P o m ię d z y s ta re m m ia ste m i n o w e m , w  k tó - 
re m re z y d u je d y k ta to r T u rc ji K e m al P a sza , 
tw o rz y s ię n o w e u lic e , n a ra z ie je d n a k s łab o 
a s fa lto w a n e . T o te ż k a ż d y p o ja z d p o w o d u je 
tu m a n y k u rz u , ta k , ż e c a łe m ias to je s t ja k b y 
o tu lo n e b ia ły m w e lo n e m .

K ied y K e m al P a sz a p o s ta n o w ił p rz e n ie ść 
s to lic ę z K o n s ta n ty n o p o la d o A n g o ry , w ó w c z a s 
p o ja w il i s ię ta m sp e k u la n c i z c a łe g o św ia ta , 
k tó rz y ję li  z a k u p y w a ć z a b e z c e n n a jle p sz e p a r­
c e le b u d o w la n e .

N ied a w n o o d s ło n ię to w A n g o rz e p o m n ik 
K e m ala P a sz y , d łu ta w ło sk ie g o rz e ź b ia rz a C a - 
n o n ic a . O p ró c z te g o m ia sto p o s ia d ać b ę d z ie 
in n e p o m n ik i.

Je d n e m s ło w em A n g o ra ^ m o d e rn iz u je s ię . 
„ B o c ia n y m ie sz c z ą c e s ię n a d a c h a c h d o m ó w —  
p isze w ło sk i p u b lic y s ta Z in g a re ll i —  z e z d z i­
w ie n ie m sp o g lą d a ją n a g o rą c z k o w ą p ra c ę ro b o­
tn ik ó w , a le g d y w p rz y sz ły m ro k u p o w ró cą 
z p o łu d n ia , z d u m ien ie ic h b ę d z ie je szc z e w ię k ­
sz e , z o b a cz ą b o w iem n o w e p a ła c e , je sz c z e w y ż­
sz e m u ry i je sz c z e w ięk sz y ru c h . O d s ie d m iu 
la t p ta k i te , s tan o w ią c e c h a ra k te ry s ty c zn ą c e­
c h ę A n g o ry , n ie p rz e s ta ją s ię d z iw ić .* 4

N a jc ie k aw szy je st k o n tra st m ię d zy n o w e m 
a s ta re m m ias tem . Z  je d n e j s tro n y n o w o ż y tn e 
ż y c ie , p o ru sz a n e ty s ią c em im p u lsó w , z d ru g ie j 
z a ś c ią g le je sz c z e s ta re p a tr ja rc h a ln e o b y c z a je . 
B a z a r n ie u tra c ił n ic z ja sk raw o śc i sw o ic h b a rw , 
a c h ło p i w  k o lo ro w y c h k o sz u la ch p iją d z is ia j 
ta k sa m o ja k i d a w n ie j z m a ły c h f i l iż an e k 
c z a rn ą w o n n ą k a w ę . S ta ra A n g o ra p o z o s ta n ie 
je sz c z e d łu g o te m sa m em , c z e m je s t d z is ia j.

L . W ik .
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Z w o łan y p rzez P . P . S . w C zersk u w iec 
p rzed w y b o rczy , n ieo d b y ł s ię a lb o w iem , p o m im o , 
że C zersk je st p o w ażn em o śro d k iem p rzem y s ło - 
w em m ającem p a ręse t ro b o tn ik ó w , to jed n ak n a 
na wiec nikt się nie stawił.

B y ł to jed y n y w sw o im ro d za ju w iec , n a 
k tó ry m b y ł jed y n ie ... prelegent i przewo­
dniczący.

L ito ść b ie rze p a trzeć n a sk u tk i w asze j ag ita­
cy jn e j ro b o ty p an o w ie z P . P . S . o śm ieszac ie s ię 
ty lk o  i m arn u jec ie czas —  a co n a jw ażn ie jsze 
s ta rac ie s ię ro zb ijać jed n o lity f ro n t w y b o rczy , 
k tó ry n a lep w aszeg o p ro g ram u n ie d a s ię z łap ać .

Spnva aleberyieemyeh dla obyeaajnośei 
publiesnej sprawozdań sądowych 

w parlamencie nlomleekim.
W  zw iązk u ze sk an d a lic zn y m p ro cesem K ran - 

tza o m o rd ers tw o n a t le sek su a ln em p o se ł cen­
tro w y , d r. F assb en d e r, zg ło s ił w  L an d tag u p ru sk im 
w n io sek o zak az p u b lik o w an ia w  g aze tach sen­
sacy jn y ch sp raw o zd ań o treśc i k ry m in a ln o -sek su - 
a ln e j, zag raża jące j w  n a jw y ższy m s to p n iu m o ra l­
n o śc i p u b lic zn e j. W n io sek d o m ag a s ię , b y sąd y 
w  ro zp raw ach sw y ch k ie ro w a ły s ię w zg lęd em n a 
w y m ag an ia o b y cza jn o śc i i n a zag ran icę , k tó ra z 
teg o ro d za ju sen sacy jn y ch sp raw o zd ań u rab ia so­
b ie ja k n a jfa łszy w szą o p in ję o s tan ie m o ra ln y m 
N iem iec .

W sprawie Mszy św. i msdlitwy przed 

lekelami w sskołaeh powszechnych.
W y ch o d ząc z za ło żen ia , iż w y ch o w an ie k a­

to l ic k ie d z ia tw y szk o ln e j w y m ag a o b o k n au czan ia 
p raw d w ia ry  ró w n ież w d rażan ia p rak ty k re l ig i jn y ch , 
K u rja M etro p o lita ln a W ileń sk a , n a m o cy za rzą­
d zen ia J . E . K s. A rcy b isk u p a -M etro p o lity , p o leca 
sw y m k s iężo m p re fek to m szk ó ł p o w szech n y ch , 
czy to s ta le , czy też d o ry  w czo n au cza jący m re l ig j i , , 
ab y czu w a li n ad tem b y : I . d z ia tw a szk o ln a w  
n ied z ie le i o b o w iązu jące św ię ta b y w a ła n a M szy 
św . w  k o śc ie le p a ra f ja ln y m , lu b  jed n y m z n a jb l iż­
szy ch k o śc io łó w i ze z ro zu m ien iem je j s łu ch a ła , 
2 . s to so w n ie d o ro zp o rząd zen ia M in . W y zn . R e i. 
i O . P . z d n . 9 g ru d n ia 1 9 2 6 r . § 7 , d z ia tw a ta 
o d m aw ia ła w sp ó ln ie m o d litw y  p rzed ro zp o częc iem 
lek c j i i 3 . je ś l i sam i n a M szy św . i m o d litw ie 
n ie m o g ą b y ć o b ecn i, b y śc iś le b y ł p rzes trzeg an y 
§ 1 7 R o zp . M in . W . R . i O . P . z d n . 2 . X II.  2 6 
r . p rzez o so b y , n au cza jące re l ig j i w  d an y ch szk o­
ła ch .

Pad^resski a s|asd Kleru polskiego 

b  Ameryce.
W  p rzed d z ień S e jm u Z jed n o czen ia K ap łan ó w 

P o lsk ich w  A m ery ce , k tó ry o d b y ł s ię w  d n iach 
1 3 i 1 4 b m . w P ittsb u rg u , o d b y ł s ię w sp an ia ły 
k o n ce rt m is trza to n ó w , Ig n aceg o P ad e rew sk ieg o . 
Ju ż n a w ie le d n i p rzed k o n ce rtem jed n a z n a j­
w ięk szy ch h a l k o n ce rto w y ch b y ła w y p rzed an a 
d o o s ta tn ieg o m ie jsca , tak iem b o w iem c ieszą s ię 
p o w o d zen iem i en tu z jazm em w sze lk ie w y stęp y 
n a jw ięk szeg o d z iś w  św iec ie p ian is ty . W  w y ra­
żen iu teg o h o łd u b ie rze p rzo d u jący u d z ia ł i ca łe 
k a to lic k ie w y ch o d źc tw o p o lsk ie w  A m ery ce . N a 
cze le k o m ite tó w , w ita jący ch teg o s ław n eg o P o lak a 
s ta ją n a jw y b itn ie js i k ap łan i p o lscy .

K o n certu w P ittsb u rg u w y s łu ch a li w szy scy 
u czestn icy S e jm u Z jed n o czen ia K ap łan ó w ^ P o l­
sk ich , n a cze le z J . E . K s. B isk u p em R h o d em z 
G reen B ay , o raz g o śc iem z R zy m u J . E . K s. B i ­
sk u p em D u b o w sk im .

Borsinelsny u to, śe był w kościele
C zaso p ism o „E l  D ia r io d e E l P aso”  z T ek sas , 

w S tan ach Z jed n o czo n y ch d o n o si p o d d a tą 2 3 
g ru d n ia r . u b ., co n as tęp u je :

W o jsk a C a lles a , za jąw szy z p o w ro tem Ja lo - 
s to tit lan , d o p u szcza ły s ię n a jn iem o ż liw szy ch o k ru­
c ień s tw . P ew ien w ro g o d o b u rm istrza u sp o so­
b io n y o so b n ik o sk arży ł g o , że je s t k a to lik iem . 
Z ap ew n ia ł, że w id z ia ł g o p ew n eg o razu , id ąceg o  
d o k o śc io ła .

N a te j zasad z ie p u łk o w n ik M ig u e l R ab ag o 
S o to , d o w o d zący w  ty m o k ręg u , p o lec ił a resz to­
w ać b u rm is trza i n a ty ch m ias t ro zs trze lać . N a 
tak ie h an ieb n e czy n y n ie p o zw a la li so b ie p rzed­
tem n aw e t n a jb a rd z ie j o s ław ien i b an d y c i.

W sp o m n ian e w y że j p ism o w  n u m erze z d n . 
2 2 g ru d n ia r . u b . k o m u n ik u je , że w ed łu g d o n ie­
s ien ia p ew n eg o p o d ró żn eg o , k tó ry p rzy b y ł d o 
T ek sas ze s tan u G u erre ro , w  m ie jsco w o śc i T u li ­
p an ro zs trze lan y zo s ta ł k s . M arg a r ito F lo res, w i ­
k a ry p a ra f j i C h ilp an c in g o . K s. F lo res b y ł jed n y m 
z n a jm ło d szy ch k ap łan ó w sw e j d iecez ji. Ś w ięcen ia 
o trzy m a ł n a p o czą tk u r . 1 9 2 4 , s tu d ja o d b y ł w  se - 
m in a r ju m w  C h ilap a , g d z ie o d zn acza ł s ię zd o ln o­
śc iam i i  n iezw y k łem i za le tam i ch a rak te ru . Z b ro d n i 
d o k o n a li t . zw . „A g ra r is tas" , k o m u n is ty czn i ro ­
b o tn icy ro ln i, k tó rzy o d rząd u C a lles’ a o trzy m a li 
ro zk az w y szu k an ia i zab ic ia w szy s tk ich k s ięży .

Badwa radjostaeli Istmhiaf.
M im o tru d n o śc i f in an so w y ch , w ład ze P o l­

sk ieg o R ad ja n ie p rzes ta ją czy n ić w y s iłk ó w  
w  ce lu d o p ro w ad zen ia d o sk u tk u b u d o w y szó s te j 
rad jo s tac ji p o lsk ie j, k tó ra m a s tan ąć w e L w o w ie .

P ró cz zn aczen ia k u ltu ra ln eg o ja k ie p o s iad ać 
b ęd z ie n o w o -w zn ies io n a s tac ja , k rzew ić o n a b ę­
d z ie n a n aszy ch p o łu d n io w o -w sch o d n ich K resach 
zn a jo m o ść ję zy k a o jczy steg o , s ięg a jąc sw y m 
w p ły w em n a P o d o le d o K am ień ca i d a le j.

W ed łu g w sze lk ieg o p raw d o p o d o b ień s tw a b u­
d o w a s tac ji lw o w sk ie j ro zp o czn ie s ię n a w io sn ę 
i trw ać b ęd z ie d o je s ien i.

P ew n e tru d n o śc i n as tręczać b ęd z ie d o b ó r o d­
p o w ied n ie j d łu g o śc i fa l i d la te j n o w e j s tac ji p o l­
sk ie j, tak , b y w  o d b io rze je j n ie p rzeszk ad za ła ża ­
d n a in n a s tac ja zag ran iczn a , a je s t ty ch s tacy j 
w  E u ro p ie ju ż d o ść sp o ro .

Z  ca łem u zn an iem o cen ić n a leży w ie lk i i tak 
szczy tn y w y s iłek P o lsk ieg o R ad ja , k tó re w  c iąg u 
p a ru la t zd o ła ło w y b u d o w ać i p o p ro w ad z ić 5 s ta­
cy j rad jo w y ch n ad aw czy ch , a o b ecn ie p rzy s tęp u je 
d o b u d o w y je szcze jed n e j, rea lizu jąc w  ten sp o­
só b o lb rzy m i p lan p o k ry c ia ca łe j P o lsk i tak iem i 
s tac jam i.

S p o łeczeń s tw o ca łe p o p rzeć p o w in n o te sz la­
ch e tn e w y siłk i n ie p rzez f i lan tro p ję , sk ład k i, czy 
d a ro w izn y , le cz p rzez o d czu c ie w łasn eg o d o b rze 
z ro zu m ian eg o in te resu p rzez zak ład an ie rad io­
o d b io rn ik ó w .

BtdjG na nslngash rolnictwa na Wqgrnah-
R ząd w ęg ie rsk i o b ecn ie d ąży d o p rzep ro w a­

d zen ia sp ręży ste j o rg an izac ji p ro d u k c ji ro ln icze j 
za p o m o cą w szy stk ich śro d k ó w n o w o czesn e j te­
ch n ik i. P o m o c rad ja zo s ta ła w ty m w y p ad k u 
u zn an a za n iezb ęd n ą ! w szy s tk ie w io sk i w  ca ły m 
k ra ju m ają b y ć zao p atrzo n e w rad io o d b io rn ik i. 
W  ty m  ce lu m a b y ć w  n a jb l iż szy m czasie u tw o­
rzo n e b iu ro in fo rm acy jn o -ro ln icze , ab y w szy scy 
d ro b n i ro ln icy w  ca ły m k ra ju co d z ien n ie b y li  p o­
w iad o m ien i p rzez rad jo o cen ach p ro d u k tó w ro l­
n y ch , o n o w y ch ro zp o rząd zen iach d o ty czący ch 
ro ln ic tw a , o k red y tach u d z ie lan y ch ro ln ik o m i  tp . 
A  u n as? —  U  n as p o lsk ie rad jo s ta ra s ię ja k - 
n a jw ięce j w iad o m o śc i fach o w y ch i in fo rm acy j­
n y ch p o d ać p rzez rad jo ro ln ik o m . C o d z ien n e 
k o m u n ik a ty ro ln icze , o d czy ty w  śro d y i n ied z ie le , 
k o m u n ik a ty o s tan ie p o g o d y , a n aw et sp ec ja ln e 
k u rsy ro ln icze p rzez rad jo u rząd zan e zaw ie ra ją 
o lb rzy m i zasó b w iad o m o śc i n iezb ęd n y ch d la d ro­
b n eg o ro ln ik a .

T y lk o ro zp o w szech n ien ie ap a ra tó w rad jo­
w y ch n a w si p rzed s taw ia d u żo d o ży czen ia ; za­
in te reso w an ie rad jem n ie je s t u n as tak p o w sze­
ch n e ja k w  in n y ch k ra jach .

T o też w e w łasn y m in te res ie ro ln ik ó w  zach ę­
cać ich trzeb a d o zak ład an ia ap a ra tó w , w  g m i­
n ach , k ó łk ach , sp ó łd z ie ln iach i  d o m ach lu d o w y ch .

Wiadomości potoczne
WąbrzeźnOj d n ia 2 0 lu teg o

— Walno Zebranie Pomorskiego Związ­
ku Ziemian o d b y ło s ię w  T o ru n iu d n ia 1 6 -g o 
lu teg o r . b . n a sa li D w o ru A rtu sa . Z  ca łeg o 
P o m o rza z jech a li s ię Z iem ian ie , ab y w z iąść u d z ia ł 
w  ty m  w zo ro w y m z jeźd z ie , k tó ry o d 6 9 la t to  
je st o d p rzesz ło p ó ł w iek u je s t z trad y c ją m ie j­
sco w ą z łączo n y . O  g o d z in ie 1 1 i p ó ł zag a ił 
o b rad y p rezes Z w iązk u Z L iem ian p . Je rzy Ś ląsk i 
z O rło w a zazn acza jąc w sw em p rzem ó w ien iu , 
że sp e łn ien ie o b o w iązk u w o b ec k ra ju i sp o łe­
czeń s tw o u m o ż liw iło z iem iań s tw u p o m o rsk iem u 
u trzy m an ia s ię n a z iem i o jczy s te j aż d o ch w ili  
o d zy sk an ia n iep o d leg ło śc i P o lsk i, a w sp o m n ien ie 
o tem p o w in n o n ie jed n em u u ła tw ić w  ch w il i  
o b ecn e j zn a lez ien ie te j d ro g i, ja k ą iść p o w in ien 
ja k o p raw y P o lak i z iem ian in . P o sp raw o zd an iu 
z czy n n o śc i zw iązk u za ro k u b ieg ły , k tó re w y ­
g ło s ił p . L e rch en fe ld i p o n o w n y m w y b o rze d o­
ty ch czaso w eg o za rząd u z p . J . Ś ląsk iem ja k o 
p rezesem n a ro k p rzy sz ły —  n as tąp iły re fe ra ty . 
P ie rw szy p rzem aw ia ł p . S tan is ław K u m n ick i z 
z W arszaw y n a tem a t: Z iem iań stw o i w y b o ry z 
Izb 1 9 2 8 r .

W  u jm u jący ch s ło w ach zo b razo w a ł o b ecn ą 
sy tu ac ję p o lity czn ą n aw iązu jąc w e w y w o d ach 
sw o ich d o u ch w a ł zap ad ły ch sw eg o czasu n a 
W aln y m Z jeźd z ie Z iem iań sk im w W arszaw ie . 
W y czerp u jący jeg o re fe ra t sk u p ił u w ag ę ca łeg o  ̂
zeb ran ia , a g d y sk o ń czy ł to d łu g o trw a łe o k lask i 
d a ły w y raz u zn an ia d la s łó w  w y g ło szo n y ch p rzez 
teg o d o sk o n a łeg o m ó w cę . P o k ró tk ie j p rze rw ie 
śn iad an io w e j n as tąp ił k o re fe ra t w y g ło szo n y p rzez 
p . L eo n a Jan ta P o łczy ń sk ieg o , k tó ry zap o zn a ł 
o b ecn y ch z p rzed w y b o rczą sy tu ac ją p o lity czn ą 
ja k a s ię u tw o rzy ła n a te ren ie p o m o rsk im . D o­
b rze p rzem y ś lan e , s ło w a jeg o w y w o ła ły o ży w io n ą 
d y sk u s ję , k tó ra zak o ń cza ła s ię rezo lu c jam i d a ją­
cy m d o w ó d jed n o m y ś ln o śc i z iem iań s tw a z p o g lą­
d em ich k ie ro w n ik ó w . O p ó źn e j g o d z in ie w ie­
czo rem zak o ń czy ło s ię to zeb ran ie z iem iań sk ie 
zw o łan e d o s to lic y teg o w o jew ó d z tw a , k tó re tw o­
rzy d z is ia j jed y n y n asz d o s tęp d o m o rza .

— Sprawa poestowa. Z w raca s ię u w ag ę 
p u b lic zn o śc i, że u rzęd y p o cz to w e n ie p rzy jm u ją 
b ile tó w b an k o w y ch ro zm y ś ln ie i z ło śliw ie u szk o­
d zo n y ch . B ile ty  tak ie m o g ą b y ć w y m ien ian e ty l ­
k o w  K asach B an k u P o lsk ieg o . Z au w aża s ię , że 
za ro zm y ś ln e w zg l. z ło ś liw ie u szk o d zo n e b ile ty  
b an k o w e u w aża s ię te , k tó re zao p atrzo n e są p ry ­
w atn y m i s tem p lam i, p o d p isam i, n o ta tk am i i l ic z ­
b am i, ja k o też o p o c ię ty ch lu b n ad p a lo n y ch b rze­
g ach n ie ty lk o w łaśc iw eg o o b razu b ile tu , le cz 
ró w n ież m arg in esu zo zn ak iem w o d n y m . W  ce­
lu szy b k ieg o za ła tw ien ia in te resen tó w p rzy o k ien­
k ach u rzęd o w y ch p o cz to w y ch , za leca s ię tak ich 
b ile tó w b an k o w y ch n ie w p łacać d o k as p o cz to­
w y ch , le cz w y m ien iać ich w  B an k u P o lsk im .

— List Otwarty. O trzy m u jem y n as tęp u jące 
p ism o : W  „G ło s ie W ąb rzesk im * z d n ia 2 8 s ty cz­
n ia u m ieszczo n o a rty k u ł, d o ty czący W y b o ru K o ­
m ite tu P o w ia to w eg o U n ji K a to lic k ie j Z iem Z a­
ch o d n ich , p o m ięd zy in n y m i zo s ta łem i ja w y b ra­
n y p o m im o m eg o o św iad czen ia , że je s tem p rze­
c iw in n y m w sze lk iem ro zb ijan iem K a to lic k ich 
S tro n n ic tw i id ę ty lk o tam , g d z ie w sk aźe m i 
se rce . Z ro b io n o to p rzec iw k o m em u su m ien iu 
i w m ej n ieo b ecn o śc i. Z a tem o św iad czan y , że 
m o je n azw isk o zo s ta ło n iep raw id ło w o p o d an e , 
aczk o lw iek z b ó lem se rca czy n ię ten k ro k  jed n a­
k o w o ż z p o d an y ch p o w o d ó w u czy n ić to m u szę .

Jó ze f B a lce ro w icz 
L isew o , p rzy G o lu b iu .

— Łipaioe. W d n iu 1 2 lu teg o 1 9 2 8 r . cz ło n­
k o w ie K ó łk a R o ln iczeg o z S o k o lig ó ry o d eg ra li 
o b y cza jo w ą sz tu czk ę w 3 -ch ak tach p . t . „N a  
w y m ia rze * . G łęb o k a i  p o u cza jąca treść o b f ito w a­
ła w  m o m en ty k o n ieczn e p o b u d za jąc w id zó w d o 
h u m o ry czn eg o śm iech u za co też o d w d z ięczo­
n o s ię b u rz l iw em i o k lask am i. P raw d z iw e u zn a­
n ie n a leży s ię ręży sero w i p . S ik o rsk iem u sen io­
ro w i, o raz zesp o ło w i am a to rsk iem u , k tó rzy b ez 
w zg lęd u n a p o g o d ę p o św ięca li sw ó j czas i p racę 
d la d o b ra o g ó łu ;

M n ie j lu b w ięce j w ięce j w eso łe f rag m en ty z 
p rzed s taw ien ia n ie jed n em u p o zo s tan ą n a d łu g o 
w  m iłe j p am ięc i. P o p rzed s taw ien iu b aw io n o s ię 
o ch o czo aż d o ran a . C zy s ty d o ch ó d p rzezn aczo­
n y n a zap łacen ie sz tan d a ru K ó łk a R o ln iczeg o .

U czes tn ik .

— Wieldząds. (Ś lu b ). W e w to rek p o b ło­
g o s ław ił k s . d z iek . K arn o w sk i w  k o ść , p a ra f , w  K ró l  
N o w e jw s i zw iązek m ałżeń sk i p o m ięd zy k u p cem p . 
C zesław em M ak o w sk im z W ąb rzeźn a , a p . Ł ep - 
k ó w n ą z W ie ld ząd za . P o d czas u ro czy s to śc i ś lu b­
n e j w  k o śc ie le „ L u tn ia * w ąb rzesk a p o d b a tu tą 
sw eg o w ice -d y ry g en ta p . N a łęcza o d śp iew a ła 
„V en i C reato r" o raz in n e p ieśn i. R o d z ice M ło ­
d e j P ary u g o śc il i l ic zn ie zeb ran y ch g o śc i. M n ó ­
s tw o te leg ram ó w św iad czy ło o  szacu n k u z ja k iem 
o d n o s i s ię o k o lic zn e o b y w a te ls tw o — tak w  
s to su n k u d o ro d z icó w m ło d e j p an i, ja k i p an a 
m ło d eg o . M ło d e j P arze S zczęść B o że I

—. Ostrowite. (S am o b ó js tw o ). D z ie rżaw ca 
m ają tk u B łąd z ian ó w p o d O stro w item , B as iń sk i, 
w y strza łem z rew o lw e ru p o zb aw ił s ię o n eg d a j 
ży c ia . P o w o d em ro zp acz liw eg o k ro k u o p res je 
f in an so w e, w  ja k ie d en a t p o p ad ł.

— JabłOKOWO. (b m ie rć p o d lo d em ). Ś lizg a ł 
s ię w raz z k o leg am i 12 - le tn i ch ło p iec M ach n i- 
k o w sk i p o s łab o zam arzn ię tem je z io rze w  Jab ło­
n o w ie w p o w iec ie s ta ro g a rd zk im . W  p ew n e j 
ch w il i ló d s ię za łam ał i ch ło p iec w p ad ł d o w o ­
d y . M im o n a ty ch m iasto w eg o ra tu n k u , u to n ą ł.

— J&mlelfiik. (S p ło n ą ł w ag o n k o n o p i. 
N a s tac ji Jam ie ln ik sp ło n ą ł o n eg d a j w ag o n to w a­
ro w y z ład u n k iem 1 1 .0 0 0 k g . k o n o p i, p rzezn a­
czo n e j d la jed n e j z fab ry k p łó c ien n iczy ch w  N iem . 
czech . P rzy czy n a p o ża ru d o ty ch czas n ieu s ta lo n a .

— Nakłó. (F u rm an k a p o d k o łam i p o c iąg u )* 
W  p o n ied z ia łek ran o o g o d z . 8 -m e j, n a jad ące - 
g o w o zem z m lek iem d o N ak ła o sad n ik a W o jta - 
lew icza , la t o k o ło 6 0 , p rzy p rzy jeżd z ie p rzez to r , 
w sk u tek n iezam k n ięc ia ram p y , n a jech a ł p o c iąg 
o so b o w y , zd ąża jący z P iły  d o B y d g o szczy . C ia­
ło w leczo n e zo s ta ło k ilk ad z ies ią t m etró w p rzez 
lo k o m o ty w ę i ro zb ite n a m iazg ę . W ó z s trzask a­
n y d o szczę tn ie , k cń w y szed ł z k a tas tro fy ca ło . 
D o ch o d zen ia ce lem u s ta len ia w in y  w  to k u .

—  łB O W rO O łf tW . (S traszn y w y p ad ek ). Z a­
ję ty w  p o w iec ie in o w ro c ław sk im w  S k a lm ie ro w i- 
cach 5 4 - le tn i ro b o tn ik Jan M o d rze jew sk i, sch o­
d ząc z d rab in y p o ś lizg n ą ł s ię i sp ad łszy d o zn a j­
d u jąceg o s ię o b o k d rab in y k o ry ta , o d n ió s ł tak 
c iężk ie o b rażen ia , że w  ch w ilę p o p rzew iez ien iu 
d o szp ita la zm arł.

— Bydgoszcz. (Z n ó w ta jem n icze zag in ię­
c ie ) . Z am ieszk a ła A p o lo n ja Im b e ro w sk a , żo n a 
d o zo rcy in sp ek to ra tu d ró g w o d n y ch w y sz ła 1 2 . 
b m . d o m ias ta p o sp raw u n k i i o d te j ch w il i  w sze l­
k i ś lad p o n ie j zag in a ł. Jes t to ju ż trzec ie 
w  ty m  m ies iącu ta jem n iczezag in ięc ie w  B y d g o szczy .

— Poznań. (P o szu k iw an y k o m u n ista K o ­
z iń sk i w  w ięz ien iu ) . K o z iń sk i Z y g m u n t, zn an y 
k o m u n is ta p o zn ań sk i p o szu k iw an y sw eg o czasu 
p rzez p o lic ję za p o d b u rzan ie b ez ro b o tn y ch p rzed 
g m ach em u rzęd u -p o śred n ic tw a p racy o raz za 
czy n n y o p ó r w ład zy i c ieżk ie p o ran ien ie u rzęd n i­
k a p rzed sw o jem u jęc iem , zo s ta ł o d s taw io n y 
d o sąd u .



— Pozn&ń. XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(Uwalniający wyrok w procesie 
o morderstwo). Rozprawa przeciwko Antoninie 
M ichalakowej i jej synom: Bronisławowi i Cze­
sławowi, oskarżonym o mord swego męża, wzglę­
dnie ojca, zakończyła się. Po zeznaniach M icha­
lakowej i syna Czesława, zeznawał trzeci oskar­
żony syn jej Bronisław. Zeznania jego nie ró­
żniły się od .zeznań obojga poprzednio przesłu­
chanych oskarżonych. Następnie zeznawali świad­
kowie, których zeznania pokrywały się mniejwię- 
cej z zeznaniam i oskarżonych. Po przemówieniu 
stron trybunał udał się na naradę i wydał wyrok 
uwalniający oskarżonych dla braku dowodów.

— Lwów. (Sensacyjne, ale czy prawdziwe 
zeznanie? W  urzędzie śledczym we Lwowie zgło- 
się pewien uczeń gimnazjalny z tajemniczą miną 
i po wahaniach oświadczył, że jest w  posiadaniu 
tajemnicy mordu na osobie ś. p. Sobińskiego. Jako 
na sprawców, wskazał trzech osobników, których 
pomimo najskrupulatniejszych poszukiwań, nie 
zdołano odszukać. Informacje zebrane przez po­
licję co do owego gimnazjalisty, wystawiają mu 
nieszczególne świadectwo. Stwierdzono, iż został 
on z gimnazjum wydalony i był w swoim czasie 
aresztowany przez policję za bójkę na noże. Ze 
względu na ważność sprawy, policja prowadzi 
jaknajskropulatniejsze dochodzenia.IHGFEDCBA

—  W ąb rzeźno. M iesięczne zebranie Związku Po­
doficerów Rezerwy Z. Z. Bz. Polskiej Kola W ąbrzeźna 
odbędzie się dnia 21. II. 28 o godzinie 8-mej wieczorem 
w lokalu pod „B iałym  Orłem" p. Szymańskiego. 0 licz­
ny udział członków uprasza Zarząd.

H otow afib  giełdj  p łod ów  ro ln . w  F taoi®
Notowania oficjalne z dnia 17. 2. 1928.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań

Żyto
Pszenica
Jęczmień brow.
jęczmień zw.
M ąka żytnia 70% z work. stan.
M ąka żytnia 65% z work. stan.
M ąka pszenna 65% z work.
Owies.
Otręby żytnie
Otręby pszenne
Rzepak
Groch polny
Groch Victoria
Ziemiaki jadalne
Ziemiaki fabryczne 16?
Słoma prasowana
Siano luźne

38,40-39,40 
44.50-45,50 
39,50-41,00 
33,00-35,00 
00,00-54,25 
00,00-56.75 
65,74- 69,75 
32,50-34.50 
30,00-33,00 
27,25-27,25 
63,00-70,00

60,00-82,00
0,00-0,00 
0,00-0,00 
0,00-3,10 
0.00-5,50

M ak nieb. . . . 100— 118 Tatarka 40— 45
M ak biały . . . 120— 130 Proso 40— 50
Kukurydza . . —  Kukurydza ru. . . .
Koński Ząb“ . —  muńska 39-40

Targowica poznańska.

Urzędowe stw ierdzenie komisji notowania cen
z dnia 17. 2. 1928 r

Płacono za 100 kg. żywej wagi :
Jałów k i i k row y

R U C H T O W A R Z Y S T W
— W ąb rzeźn o. Dziś o godz. 8 mej wieczorem w  

sali p. Klimka odbędzie się lekcja śpiewu ,L  u tni ‘  
0 liczne przybycie członków prosi Zarząd.

W ąb rzeźn o. Zebranie Towarzystwa Bartniczego 
na W ąbrzeźno i okolicę odbędzie się w niedzielę, dnia 
26 lutego 1928 r w lokalu p. Klimka o godz. 3-ciej po 
południu, na które W . P. jaknajuprzejm iej zaprasza 

Zarząd.

C en y p rod u k tów ro ln ych.
Notowania firmy Hozakowskiego w Toruniu. 

Toruń, dnia

a) pełnomięś. wytucz. jałówki najwyż. wart, 
rzeźnej.................................................................. —
b) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości
rzeźnej do lat 7.................................................... 150— 155
c) starsze wytucz. krowy mniej dobre młode
krowy i jałówki......................................• . . 138— 144
d) miernie odżyw, jałówki i krowy............... 120— 122
e) licho odżywiane krowy i jałówki  90— 100

C ielęta
f)  najprzedniejsze cielęta tuczne  170— 180
g) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 160— 164 
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki.... 148— 152 
d) liche ssaki.................................................... — 140

Ś w in ie
h) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 186— 188 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi..................................................................... 18®— 182
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 172— 176 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.............................124— 168
f) maciory i późne kastry  ’ 40— 170

Konicz. czer. 225— 300
„ S’.wedz 300— 390
„ żół. włusk. 80— 90

Przelot 2C0— 260
Tymotka .... 50— 65
W yka lat. czyst. 30— 34
Groch zielony . . 6'1— 65
Bobik ...... 36— 38
Rzepak 68— 70
Łubin n. siew. . . 20— 21
Siemie lniane . . 78— 80

17. 2. 1928 r.
Konicz. b. prym 180-300

Przetarg przymusowy
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w  W ąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpieczeniowych 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u niżej wymienionych.

„ żółta . . . 160-180 
Inkarnatka .... 150— 180 
Rajgras kraj. . . . 100— 115 
Seradela..............  22— 24
W yka zimowa . . 70— 85
Groch polny .... 45— 48 
Gorczyca.................50—  56
Rzepik 70— 74 
Łubin żół. siew.. . . 21— 22 
Konopie 60— 100

B aok P olsR i p łacił d n ia 15 In tege aa:
dolary amerykańskie  8,85
funty szterlingi........................................................ 43,26
franki szwajcarskie • ......................... 170,678
franki francuskie ... •  34,871
marki niem ieckie 211,576
guldeny gdańskie  172,654

Drukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego" (B. Szczuka 
W ąbrzeźno. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
W ąbrzeźnoj Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

1. u p. Buszyńskiego 

Stefana

w m ajątku M gowo

dnia 27. 11. 1928 r.
o godz. 12-tej w poł.

20 ow iec, 
szafę ogn iotrw ałą , 
m aszyną d o p isan ia

system Heroine, 
b ryczk ą p arok on ną, 
m otor n aftow y

system Dering

2. u ks. Chylareckiego  
w Ryńsku

dnia 28. II. 1928 r.

o godz. 11-ej przed poł.
1 b u fet
1 k reden s

Przewodniezący W ydziału Powiatowego

--- Eg?

y Restanraeja Zacisze |

dawn. Strzelnica

p;

Oj

Dziś we wtorek

p od k ozio łek p ołączon y  z k on certem

Zaprasza szanownych i życzliwych 
gości

L eon R ed lak  

W  czwartek, dnia I m arca br. 
odbędzie się w Brodnicy  

jartnarlf 
kram ny, na kecie i bydle. IHAeiSTHtAT

(— ) Jerzykiewicz, burm istrz

Niniejszem zwracam uwagę Szan.
■ ziemskim na mój

ś r  n  t  •  w  n  I  k
p ołożon y p rzy n l. K olejow ej 68  
w podwórzu naprzeciw Strzelnicy, 

I w którym po uzupełnieniu braków mam 
I możność ześrutować większe ilości na 

g doczekaniu
i biorącS  funtów  od  centnara 

(Rzetelna obsługa pod nowem
— kierownictwem) —

■ J. Tobolski W ąbrzeźno
8 Kolejowa 69 Telefon 79

Sm ołę kam ienną, papę 
dachową, trzcinę sufi­

tową, gwoździe i t. d.

polecają

J . &  łl. E isen acfa
W ąbrzeźno-Golub

HOIEL „OH WyS’ESKI" | L 
. n i na

oni a tnlPOLECA 

sm aczn e  ob iad y  
SPECJALNOŚĆ 

codziennie flaki i nogi 

W IE L K I W Y B Ó B A U  F A B T

Dobrze ogrzane pokoje zawsze 

do dyspozycji.

wł. Jan Kaczyński

Szczęść Boże Rzem iosłu —

fem hasłem odzywamy się do 
wszystkich Rzemieślników, którym leży 
na sercu obrona Ojczyzny i Kościoła Ka­
tolickiego zapraszając uprzejmie na

^zebranie, 
które się odbędzie w  piątek, dn. 
24 bm . o godz. 7 wiecz. na m a ­

łej salce pod „Białym Orłem **. 

Cel tego zebrania, porozumienie się co do 
wyborów Sejmu i Senatu, z przejmem 
pozdrowieniem

T ow . S am od zieln ych R zem ieśln ik ów
w W ąbrzeźnie

— Szczęść Boże Rzem iosłu —

S T  a od p łatę  
w dwunastu  ratach m ie« 
sięcz^ych i przy  wpłacie  

części ceny wartości, 
polecam y

elektryczne żelazku 
d o p rasow an ia p o zł 30 i zł 37  

elektryczne rondelkl 
d o gotow an ia p o zł 26 ,50  i zł 29  

Raty są płatne przy przedkładaniu 
miesięcznych rachunków za prąd1

Elektrownia M iejksa
Teł. 44. K olejow a 58 Tel. 44

Godziny biurowe

od 8,30 do 1 i od 3 do 5,30 

W soboty od 8,30 do 2.

Restauracja i W iniarnia

Dworu Artusa w Toruniu

jest z powodu wątłego zdrowia obecnego 
dzierżawcy od I m arca i 928 r.

oddiierźawieiiia
Reflektanci z długoletnią praktyką, którzy 
mają własnego kapitału

25-30000 zł
uprasza się zgłosić do f-my

T. Chm urzyński i Gorczyński
Prosta 15/17 T 0 B  U l® Telefon 125

Repr. Browaru Jana Gótza Okocim

Baczność !
W e wtorek urządzam 

w mojej restauracji przy 
ul. Kościuszki 1 

wieczorek

familijny 
S p ecjaln ość : kiełbasa z 
kapustą oraz flaki, na 
które Szan. Obywatel­
stwo miasta W ąbrzeźna 
uprzejm ie zapraszam

gospodarz

Kupuję 

próżne butelki 
CeL żakowski

Torebce damsKą 
z pieniądzmi znale­

ziono na szosie 
z Książek do Łopatek 

O d ebrać w  p osteran k a  
P olieji P ań stw ow ej 

w  K siążk ach.

Sm aczne, 
tanie  

obiady 

i kolacje 
poleca

Regiauracja Zacisze 
dawn. Strzelnica 

S ta łym  gościom  cen y  
zn iżon e

Reklama
jest d źw ign ią h an d lu

^ROLNICY! $

i

i

P ok ryw ajcie zaw czasu sw e zap otrzeb ow an ie  

i nowath silmufili i M s h  h  
d la u p raw y w iosen n ej

Oddajemy po cenie najniższej wagonowo dopóki 

zapas starczy z m agazyn u w W ąb rzeźn ie:

Azotniak,tomasynę, superfosfat, siarczan  

am onu polski i niem iecki kainit i sole 

potasowe, saletrą. Nasiona koniczyn, traw  

i buraków. Zboże i ziem niaki do siewu.

Kreisiandbund  ■ Genassenschaft

Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością 
Tel. 43. W Ą B R Z E Ź N O - Tei. 43. i

■ ' •


